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~y~a wollno mleć na3zfoJę, ~· epo?eeżensfwli 
J"O'l&kfo .nie poskąpi ofiar .na wyk~e do­
~ planu, który ma na celu wychowanie po· 
ły!:eczny~ obywa.t~J.i. kraju, wyplenieni~ bau.· 
14.wtyzmu i bolszewizmu w zar-0dku. · 

Aby miknąć hlędów w dziala.l'llio§ci wy­
d'ii&tu opieki nad dzi·eeki>em i matką, blietlu Filk łatwego w nowym zakresie działalności 
1>ul1licznej, minigtedum powoła d-0 pomocY, 
~a'l'ię, zlof.ooną z przedstawlcieli najJHWaż.nleJ· 
~zy1:h instytucyj społecznych, która udzielaćbę. 
}d.zle sw'()jej <>pi:n)i co do lderunku dzialahna­
'ici wydziału, ~ak i oo d-0 udzielania zasiłków: 
)poozc-zególnym instytucjom. 

· Nadto pJW'{)llywane będą koni~·sje znaw· 
1fów. Pierwsza taka, komisja. zajmJe .się ~p.ra­
!W~ o;ll~ _;na,d dziOOmi JVystępnemi. 

" ' „ ' ' - ·', .B. 11'„ 

. '' ,(fonewa; 15 czerwca. 
.~ Jfaił gianley- :francuskiej do:rwszą~ 
'Nastrój w P.uryżu panuje nadzwyczttf 

ipreykry. Powodzenie wojsk 'niemieckich. wyu 
,tt;oluje tn panikę. Ludność traci coral; bardziej 
°zaufanie do kierownictwa, oraz do gen. Fo. 
:reha, o którym sąd~ono, że stanowcz.o pxzes~ 
l:odii posuwaniu się Niemców :naprzód. 

Z kół kierowniczych wmówiono w lud, źe 
~iemcy mogą zwyciężać tylko Anglików, 
[Francuzi zaś są niezwyciężeni. Tymczasem 
i-zeczywistość przynosi eo i!l.lll\,,l'll()• · 

Sukcesy pod Noyon odniesione nad Fran-! 
~uzam.i zachwiały tę wiarę. Zwala się win~ 
~jednych na drugicl:t; wzma·gają się ta.rciu mię­
ldzy Anglikami i Francuzami. W pewnych ko­~ach liczą si~ z możliwością upadku Cle.men~ :4!eau. · ;.\·. · , : ::·.:~ . '·~ .A· 

W ko1ał'h armii pa·nuje równfoz zaniepo-: · 
łojenie. Już się nie mówi o jeszcze trzylet„ 
.niem trwaniu wojny, lecz JV;rczekuje iakuajq 
r,ye.hleJszego Jej k-0ńea. :'. . ·. -· . :: 

\ X:openhagn, 15 eie.rwca. 
Z Paryfu C1onosi „Berlingske Tidende": 

" Wielka llośó czlonków Rady miejskiej wy. 
„aiita życzenie zebrania się na osobną konfe­
rencję, celem zastanowienia się nad spraw11 J)b,rony zagrożonej stolicy. · · 

Zgodzono się na zw-olanie specjalnego po· 
isiedzenia Rady miejskiej wspólnie z ezlonka­
'mi Rad miejskich najhliiszych miejscowości. 
~o posiedzenie ma się zastan<>wic na-d spra· 
wą opróżnienia miasta, zabezpieczenia skar„ 
jbów śztuki, wogóle nad wszystkiemi sprawa­
~~, • r~P,aq~iq~~.i;W P;Od komp.etencję RadY, 

lE\Js !eJ.~ .· ..•. : :L,\ „ --· ·-·. ,• .i •. 

, 'Genew-a. 15 eżerwca. ~~ - - J: ' . ~- .F „ 
. l»epufó~ -aei}a.rtamentów .S~!twany i ;picy, oraz Sekwany i Marny TAJ.itanaw:iali się ma odbytej specjalnie w tym <'..elu konieren· 
!Cii na.a. sprawa obl'Onv Parvż.a. \Vvsiucban·o ~prawoz.dania delegacji~ któr~ w te} sprawie 
!bawiła u Clemenceau. 'ren zapewnił delega· 
~ów, że mogą liczyć na .najzupełniejsze pJ­
jPareie rządu. Wypiracowano program obrony 
Ftolicy, powo!ują-c r6żuyd1 ezfon:o:ów k'Onfe· 
irenc!i ·na specjalne stano"'iska celem <iopr.o-. !wadzenia pN.gramu do skutku. W porozumie­
~iu z prezydentem mi1niztr6v; ma deputowa­
ny Groussier zakomunikowaf uchwały ko.a.„ ~e-rencji „Komitetowi obrony Paryża". · ..... '.' 

Z powodu utworzenk. nowego k'Jmitefo 
:iapanowal-o wzburzenie w paryskiej radzie 
JDiejskiej i w Radzie Gein.e-raiinej dep. Sekwa­
~Y· Czł'Onkowie tyf-'h instyturyj nważ.ują że 
}kom.Het zakres koh dziafanfa. mzezu.płi. Odno­
~ili się te~ w t-ej spra\'l.;ie do prezydenta mi­
pistrów, który foh co do t:eg.) u;:,pokrujal. Ko­
~itet ma zaj.mownć .się wyl::~:~zni0 wojskową 
ptroną problemu :nie ~~ S.}itrswami n.a~ury ad-IJlit.o.istracyjnej. . .. "'::.:/!,' ,\:·„ .. ·: ~ 

Organ C!em&l'J.cei\>tł':;,1~~irnime Libre•c p1· 
~ew .tej S_Prawie: „'l\~~ ~~ GrJlieni tak samo 
tt~ee J Clemenceau hr?~.1~ Pa!";ża; z.aloży! 
f6v1ęc dlatego osobny. -k~~ła-t, ażeby obóz. o-­
~ron.ny Paryża :u~y;t-i:i"ć · jaknairychlej zdol· 
~ do obrony. · · · · 

l parlmnantn mmnftsłieuo. 
Bukueszt, J.4 ~zerwca. 

Bawiący w Bukareszcie czlonk<>wi.e rzadu 
111muńskiego nstaliłi na konf eren.oji, odbytej 
pcd prz,ew<>dnfotwem Marghilomaua tekst 
iJ.Uowy tronowej króla. Mowę tę wygł~i kiról 
'fil poniedziałek na otwarci.u parlamentu„ 

żądania . ukraińców. 
Wiedeń, 14 czerwea. 

Gł/anteuiJ 

Komunikat niemieckL 

B~rUn. (Urzędowo) Wielka kwa­
tera gMwna donosi dnia 16 czerwca. 
Grupa wojsk naałępc~ tronu 

ff uprechta. 

Na poludniowym zac.hodzie od 
:Me:ry i na południu od Bethune 
odrzucone zostaly w wafoe ręcznej 
częściowe ataki angielskie, ·przy któ ... 
rych wróg wtargnął do naszych łinji 
przednich na. zachód od Locon. 

Na pozostałym froncie ograni­
czyła się działalność piechpty na po­
tyczkach wywiadowczych. 

'Valka artyleryjska ożywila się 
nad wieczorem na północy od l.1y~,. 
na północy od Scarpe i z obydwuch 
stron Somme. 

Grupa wojsk ni:emhckiego na• 
stępcy tronu„ 

Drobne utarczki. piechoty na polu 
walk na południowym zachodzie od· 
Noyon. 

Na południe od Aisne trwa oży­
wiona działalność bojowa. 

Atak francuzów na Domi~rs 
został odparty przez kontratak w kie­
runku wzgórza na iachodzie od llo­
m iers. 

Również załamał się wśród ob­
fitych strat atak skierowany na nasze 
linje w lesie YHlers-Cottercts. 

Por, Menkhotf odniósł 84 zwy­
cięstwa napowietrzne. 

Pkrw~y genM"al-1twate~trJ# 
LudeniJ,QrjJ. 

Syluacja parlamentarna 1 lusfrji, 
· Wiedeń, 16 czerwca. 

Dnja 12 b m. odbyło si~ po.siedze· 1 nie Rady ministrów~ któremu .przypisują . 
wielkie znaczenie w kołach parlamentar­
nych. Wiadomo - podaje „DeutschMh· 
misehe Korespondenz" - te kilku człon. 
ków gabinetu dr. Seidlera oświadczyło. it ~a dzisiejszem plenarnem posie... nie cbcą bez~arn.nkowo dł~~ej rządu bez dzemu ukraińskich posI6w do parla.'.. par1a.me~tu i nie zgodz1bby się bez­anentu · to · . wz~lędn1e na rządy paragr. 14• Z powódn . ' po~~lZię Jednog:tośme rezo- uchwał krakowa_kich zmalały wid(lki ze-lucJę, żądaJącą ze względu na naJ- j brania się parlamentu. Idzie teraz o to nowsze postanowienia polskie wza- jak długo rząd jeszcze bę.dzie móg-ł utrzy~ mian za wsp6łpracę ukrailidów w mywa? ei~ bez. _parlamPntu. To jest parlamencie, zapewnienia, że traktat obecme na1ba.rdzieJ. aktualną sprawą. brzeslH będzie w całości . . .w ~obrze po1nformowa~ych kołaep. . . . . ptzeprow~~ mem1eek1cb s1ychae, te gabiuet dr. Ser ... dzony I ze zo.stan_ą spełmone żądzama dlera mimo wypadków z dni ostatnich narodu ukrmńslnego w Austrjt_, wy- P?ZOstanie i łe parlament przed jesienią magająee utworzen'ia osobnego ukraiń- me zostanie zwoła~y. N!~ jest .wr~Jn. 

~iego kraju koromwg .. o,. sk.ładt-1ja . .:cego ezone, te. g~yby mlał weJ~e w życie § 14 .. , ukr ń. k" h : · G 1· ,.,:· · "P1 natencn& kllku członków ustąpi 21 gab1-ę ~ . a s IC cz~~ci.., .a. H J 1 1 ·) -1- n~t~~ Dotyczy. to w pierwszym :r21ądzłe ~-OWlnJ: . ,~~a~~~ i. ~n.. 

Zaiap:enie s181ttf .. erstlillr.~· • 
. Berlin, rwea.. ;~_'.~ 

Według doniesf eń prasy lttJienCfi , 
skiej .znisz{}zony został ,!folę un 
prawdopodobnie . przez c.~, ., ~t'y:Jeryjskl 
łodzi podwodneJ, . holel):lf~'sk1 parpwfe~ 

·· „Helena", przyezem str~ał~~nił~ ludd · 
z załogi. .. '!'. • .. . 

JUts:ze szel!legóły są d~~ł'O:l~s " 
Berlinie nieznan·e, ale zathpi~Wi~f jeteli 
idzie 0 niemieckie siły zbrojne morski:it · 
odbyło si~ napewno poza str.ef~ woln~ 

? gdyż takowa. jest przez nae p1lnie prze.t 
~ . strzegana. 

· 101newfii~;.~··1~·-· 
I# ·. .,i: .. ~· . Londyn, 15. ~ ·. 
~ °& -~f;;:~?itf6legnm W. ~ T.~ ~:ih:' :.,~: 
~ i:·: :::J ~·r~adaon<>3ZI! pod datą u~ ł1: m •• ·, 
> f'°D:aily .Mail", iz ~dług wi~~omośro. dz!eJl!l1k 

:. f'łyamafo" bomtiwiey ogłesili s~ obl~e~. 
,! fiha.ba.rowsku, lezącym p~y kolet sybe~ .. ~· · 

... 

J :na ealym terenie Dal. ekiego Wałhodae '"'~· · 
' Również powołaM pod b.roli ~O' 
Prdję, do której wmeloo w111at1dch robo 
Bików, pogynaJąc od 18-go roku iyeia. BO _ . 
~zewi~y prow8:~ ~~~-~łJ. ~~~ 
1J11oluc1orusta.mi. 

'PIU - Wó Dit 
.. \;·,}~~i~*.S~:]:L ~ , ~ 11 or.er ")>." 

~~ holeilliłe1'80J sloił w ~ 
~yeh oświadesenie, domagająee sit ry iego pośrecblietwa pokojowego ze &troiły · 

::. ~oleniM"ekiege. W~ 1 tam presesp. 
:. · ~hl odbył konł6'1'en@Jt .I ministrem. tpt'&' 

iAgl'aliiany~ Loudonem. Minister odpewi 
1osi&ł, łe nie mole llłoły' sta.nowesyeh w • Ustąpienie ministra. spraw wewnętrz­

nych nalety przypiea'ó mieszczańskim par­
tjom' n lemiecltim, które wcale nie były 
zadowolone 1 jego 1Jrz~dowania. 

!r~na:ent t.tNeu~ }VJe.uer J'-0.uim.al" ·do.I 
po.si:: r:.~.. -· · ·~ · ·~· ,,.,,,";.::·-- '~'·'-J 

Z unę(lowego tródta wojsJIDwego 4<0wiea 
~ale:in się oo następuje:- Natarcie a:rmj·i ·ge­
P..erala · Hq:tier w dniu 9. ~e.rwca JJ.ie ~~"' . 
lo ł?ffciwnike. JLiepnygołowan~ F\l'mcuzł · 
b.ie.zyll się widocznie z m-0źliwością ataków me­
~ie-ckich, gdyi na ~;idla.eh iek szyp~u,« 
slę właśnie do aWtu. . · . . ; '.''.· ::' 

Niepraiwdo.podobnem wyO:aje się ~ 
11>,y a.mija, będ~ gotowt do ataku, da.la się, 
jak to miało miejsce, wyprsee H swrc1f.: atarr 
JWwisk i oilnucić na z~ głębOkfit. 1 . 

W celu nalezytego spotkania sUk~~ Jrt'e. 
mieckiego, fia.ncuzi ~\owali odzyskać ·W-ZgÓ­
ńa na połuooiu od Noyon. Kontrataki ich nie 
,iudniosly jednak zamiel'W'nego ę.kutku. Nie 
tn1>gąc stawić op&ru atakowi niemieckiemu, 
Franeuzi opuścili wysunięte stanowiifka po­
~ęlhy Oise a .Aisne. Poo.ieiważ u-czynili to 
po<l siln)"Dl napo-rem Niemców, ,ponieśli Zlla®' 
lle sit.raty. . ·.... · .~.·· :~i<l'•~.~~1!~4i;;.r~Jtf. 4';';;1_." . ··~>-_,. . ~· '.i~'i'!uF~ • 

Ró~iei na ne'W'ycll. st&n<>wisliaeh FrAtteu.: 
zł nie będą mogli ułr.z~ się cllue:j, albo­
w lem posiadają 1a sobą rzekę Aisne, oraz 
front na woohoozie, w okolicy &is.sons, wobe41 
czego znow-u powstały kleszue, które .zaci0§nia.­
ią si~ eorau bardziej wskutek stalego, o.igle 
wzrastającego nap&n Niemców. „ '.+>f. 1 ,~ :~ - ·.··:~:>r" 

Dalsza niepewn-ość sytuacji Franemów ~ 
jaŚilić się daje. tem~ it Francuzi absioluwe nI& 
·wieduh do uego0 dążą Niemcy. Jest dla nich 
wielką zagadką, C'fl,'J Ni·emey ski,erują swój na· 
ciak na poludnie, ezy t€ż na zaehód. Z tego 
powodu generał Foch musia:t i;ozpro.szyć swa 
rezerwy. Skierowano je przedewszy&tltiem w 
%ierunku (lompiegne. Utrata węzła. kole}owe­
go w Compiegne byłaby dla Francuzów o.. 
gromn~ kl~ą. Co.mpiegne oddalone fest O" 
beenie od frontu nfomieckiego o niet'-ale 10 
kl.m. i znajduje się w -ogniu artylerji niemleó" 
tdej. Zajęcie Oompiegne jak-o punktu węzfo ... 
wego byloby dla gen~rała Fiocha nied-ogodnem 
~z.ególnie z teg-0 powodu, iż musiałby O":.li 
dalej na tyfa.eh budować-linje koleje.we, maci 
gazyny i stae,je wyla<lunkowe, to w dz~sie,t 
sŹ.yf.'lh warunkach jest n-iesiy't'hruii-e trudne. · 

kie!'lllllm obJttś.nieli,' a.pewnil.. • jedu.k. . .c1elegaf. .. . 
'ofes ii ntd W tej kw . ·· -~M!-,a;Jd 
• • ..&-...... ~ ... "'"" ' . • • - ' ~~ 11!_._n_....,:: /1:!:: :, ,;-~··· ' ,.,.... . 

,~:\.I 11d1 rlłłen-ton~~~~ ,.;_.,.:,' ... ~.· · 
. >'i\ • . Jr;;~·~· __ ·:~i~;;,.,+;~~"::'' Genewa, 15 · .. · 

Od 24 .g.:i(hin las pod Ville:rs • Cotter 
ba.jduje si~ wśród '~gnia ariylerji memie . 
;'dej.. Komunikat Binoo Hav.asa. ,ograllieza si fl!.a .zapewm.ieniu, it dotychczas żaden.,.. bała­
~nów Ieśnyeh nie bierze· udziału w ·bitw.ach 
.majduje się w tem położeniu, te może p.rz 
nk<>dzić wdarciu s "ą'P.. 
·~ĆJelll~,, 

>t: bałehkf ~ 
' . . - ~j:, ~ 

·. ; łfoYeńiie 1e -~;NiewsbQro" donosi~ \ . 
. WyslMlliiey Indji, którzy mają wzią6 . ~· · ~ '1al w l'adzi.a wojennej p~yibyli jut do Lo . 

~ynu. Jest to mianowicie -drugie ;posioozen: .. · 
~i)CZJ11'0 w histwji t&i instytucji. Rada oobywł ' 

· posiedzenMi stale; ueze9tni<ozą w niich prezył <1-en:t .m1nistrów, ministrowie lrolo.nij i fodjf · · 
~ I'Qwnież pierwszy lord marynarki. . 

W -cz.asie trwania na.rad ma p.niostać „R~~ · 
ida„-·tuaj\vytszą egzekutywą w pa~ •. m~ 
\bra-dy są taj:n.e. Równocześnie mai~ą ot.u.t r;a~. 
si~ konifereooje pod p.rz.ew.~l\\':em. mluli~­stra kolonij. - . · · · · · ., ' ,: . 
. Charakter tycn lfonfereneyj }e$t tylko n~· ·' ,itury doradczej. Glów.nym prz.:edllniiotem obr a~, 
kwestja niemiecldch kolonij. Ini~tywa wJ 
1ty.m względzie wyszła z . kół eust.ralijś.kh'I~~ .. ll:tóre me eheą su.p1~e;mąc.ii Nie,J;ni~ aa l\\"t'W · · · ~~.ę_iji.. ; .~. --· --·-"='- ' - -~------. - - -- "'~ 

. '" . _,, \Jlllałlf !l6~Ka:·\, . . 
. : ':.,: .: twiooen, 15 ~w.ca.: 

Jb~ Nei:ie Abenii" doo.ooi z Berlina z ~ 
ł'tt}ąoej strony pai'lamen.tarnej, ie wfayta ~ 
Burla.na w Berlinie nie stworzyła ż$ej ruJ 
:wę; syfiua.eji w &prawie polskiej. " 

:Wymiana 21dań, któ-ra się. obeon.ie ~by-·., . 
slu:iyla wyląr:z,n.ie oo poznania stanowiska, i~ .. :· 
kie '°'bie stronY'. .w spra:wie P;Olskiej zajmują. _,_ · · 

~,,;.; l-·'.,· • • • • ' .· . ·' ' { . 

Hliirał . Rołnak laltlJ l DDISHlłiiBłt -.. -~~l> · ; .. ·· Londyn, 15,.g.erw~_:_. . 
. _. . . (Tt>le;re,m W. A. T.). i_ 

. ,,Daily ~Iail" d~n1>Si ~ T.ientsinn pod datł· 
3-g-0 b. m., ze aihmrał Kołcza.k na. .ezele ·~ .. ·· 
:~ąłu. Chińczykó~ i k~~ak~w :maszeruje • . Charbma. ku. gra.nicy clunskiej :nad Amure~ . . 
M!L on zamiar . ~:rw~t:i:i.ymM J.?Oehód bolsze~ . · . ~il:W: na zacb.641. ;., · · ·-"- · . „. 

i ltińtf, w Rosji. 



· . Montdidler~Reims. 

lumn6w w·. :Petersburgu. . Zapatrzony w swój opieką. Widzfa1:y go miasta Arehangielsk, chyba dodawać. Czyż więc mógł milczeć bi· 
~ p ks ~rp\f1t•1sk·up ~·1100 ideał: wychować kapłan.ów uozonych i poboż.. Twer, Riauui, Tula i mn;e, gdy konsa:krowal w skup p-0lski katolicki, gdy świętQkradz1wo tai. 
_ ~· : • • U UJ~· ·. . . ·i.l . a nyeh, wszystkicb sił ducha i serca używał, by nich katolickie k-0śeioly. A umial ten energi~ gnęlo się na prawa św. K-0ściola i polskości? 

.. oeg<> wycllowenkowfo kierowali się oo ka'Pla· czny i roztr·opny biskup swą wiedzą i taktem Na razie nie zwrócono na okólnik uwagi1 nąd 
!)obywam z biurka fOtografję i długo "Się nów. w myśl zasady frąn.cuskiego ascety (Ar- imponować ipO'tężnym ministrom i jednać i-eh przedstawiwszy biskupa Symona na stolicę 

w mą wipatruje. Mała tó pamiątka ttta cale ty- visseneta): „sacerdt:is es non debes lucere tan- sobie, jak np. ks„ Kantakuzena. Pfocką, nie ooinąl sweg-0 przedstawienia, tak, 
eie po- zgasłym ś. p. arcybiskupie Franciszktt. tum,. quod vanum est,. neque ordere tan- Nie dlug-0 jednak m-0gla cieszyć się ol- że Ojciec św. mógl podpisać jego nominację 
AlbiJ\14.e Sym'Onie. Fotografja zdjęta przed trze- tum quod · paru.m est, sed lueere et orde:ce brzymia diecezja swoim sugfraganem. Już raz na stolicę ploeką, wnet jednak zorjentowano 
ma l,aty~' pnedstawia wnętrze wielkiej sali w quod perfootum est". Trzeba sluchać o- mi.al ś. p. arcybiskup jeszcze jako rektor za. . się i teraz .rozpętała się istna b.urza. Pl eh we 
.,;pralatówee na dole". Na tle wspanialego ~- powiadań jego uczniów. i wychowanków, by targ z rządem carskim. Podejriywano go o u- telegraficznie zawezwał arcybiskupa Kozl-0w­
belinu, przedstawiającego żydów, pokazu1ą- zrozumi.001 ·dlaczego onJ mieli mało powie- trzymywanie tajemnych stosunków ze Stolicą skiego d-o powwtu i zażądał od niego usuuię­
eyeh Aleksandrowi Wielkiemu pr:oi'Qctwo o dziać: cześć - ale istny kult jego orulby. apostolską, w oczach ministrów :rosyjskich cia biskupa Symona z :rektoratu i odwołania 
;w-ielldm ~<l~~~-0y, odbija przepięknie postać Od roku 1867 - lSGJ. ('Z przerwą 7 lat straszna zbrodniat Wtedy to (1877) :musiał o- jegó :rozporządzeń w sprawie naboieństw. Na 

' arcypasterza w.. otoczeniu „swoieb" księży od 1877 - 1884) byl · µrofesorem kolejno ar- puścić umiłowaną akademję i osiadł w żyto~ drugie• żądanie arcybiskup Kozłowski nie zga­
.roarjaelfieh; rak nas chętnie nazywał. Oblicze o eheol~gji biblijnej, his.OOrii K'Ościola i prawa mlerz.u (d·o r. 1884). Drugi groźniejszy i w dz.U się, polec.il też i X. Symonowi odpowie~ 
~ysacb. wyraZi'Bo/eh, jakby z kamienia ciosa„ kanonicznego w akademii duchownej, od roku skutkach większy, · byl jego konflikt z okazji dzieć. Ten w piśmie do niinistra zręcznie od­
nych;· <1lz.iwnie··ja1Ideś' dobrotliwe; poznać fu· 1884; byl jej r~ktorem. W tym ~asie powstała t. zw. nabożeństw dodatkowych. Powolując pad zarzuty, jakoby siał nier.godę między lu­
łwo,-:•fo to przyjaclel szczery i serdeezny, wię~ znaczna częśó cenuyeh jegp dziel histor~cz- się na ugodę Petersburga z Watykanem i ukaz dnością katolicką a rządem, bo owszem lu­
~ej, powiedzieć me,m:a·:, ojciec „swojej gro- nych. Lata jego rekt-Otatu', to najświetniej~zy carski, sufragan wydal (1807) okólnik do du- dność, dowjedziawszy się u woli cru:skiej 'blo­
madki". •...;..,.. Je11t:. w nim jednak ooś, z czego . okres tej najwyższej ucieW.i katolickiej w Ro- chowieństwa (arcyb. Kozłowski wyjechał wte- gro~la)Vi cara,. ni-Odli się za niego i urządz~ na­
niefrudno wywjliQ's;kować, •.$e t.o czklwiek nie- sji. Nowy- plan studjów to· jego dzielo,- wyszu- dy za granicę, poruczając biskupowi Sym{mo- ~zen.~~wa dz1~kezynnet ... Car zdumiał się~ do­
:ty:µro z sel'cem, dżiWllą ojcqwską dobrocią· i kanie l p-0woła11ie sil protesorskich, oto jego wi prowadzenie spraw djecezji), że język ra. · wiedzia:wszy się o odpowiedzi biskQ.pa, jednak 
'.;wyrozumiałością, ale i ~ eń~t,gją, i JJ.iezl-0mn:o- ideał •. Liczni jego uczniow~e, dziś wybitne zai· ciński ma być używany tylko in offieis cultus slui~lczy . minister chc!ał nieszkodliwym U· 
'ścią, godną Atanazych;~/ &eyłieh. n.ujący stanowiska, w iyW('~ zaehowują parnię- et in sacramentis t. j. w. takieh fun!rcjach, któ- . czymó· . mezlomn:go biskupa i wysłać go w 

I tak go sohie zachowają naiawsze w pa- ei jego wyklady np. egieg~zy i archeologj~, w re się odprawiają. wedlug mszału, brewi~rza i st:ony, g~~leby me mógl uiyć swej niespoży­
mięci~ 'ójciec l przyiti.~ię.\,4ło!l$o:\\Uwy1 nieugięty których by? specjalistą. Tałt więc juz jako pro- rytuału, w l:npych zaś „kaplan na zasadzie o~ te~ ~nergJl• Wyznaczono mu Archangielsk 11a 
:iarazem w. swyyh .ulSadaOO, .. ;:~ekrinaniach i fesQr dzlal~ ?wocni~. dla ~fośeio!~ katolick!e- gólnej ustawy Koś~iola rzymsko - kafol. i pra~ mieJsce pobytu; Mik-01aj II wlas11-0ręcznie 
dążnaściach v i r D ei. Tak, Sl!i> Of:eulall ci, co go i polskosc1 w R\lSJl, W w1ększe3 Jesz~ie m1e- ktyki powszechnej uiywa tego ięzyka czy na- ~kreślił s!owo Archangielsk, a napisal Odesa 
·go mieli zaszczyt tn zn.at w ~ak-0włe 1 z nim l ne, gdy (1891) iostał mianowany biskupem rzeeza, ldórem zwykle mówią, modlą się i od- . i tam w~1~cha?. musial nieustraszQny obrońca 
~ilka lat obcować, jak i ei, eo patrzyli na jego zenopolitańskim i sufraganem m?hylowskim. bywają swoje praktyki religijne jego parafia- praw Koscmla l polskości. · 
'działalność jako .profesora i-·w~{}wawey, bi- I Tu się otwarło dla niego olbrzymie pole pr.a- nie". · By zrozumieć znaczenie tego bok1t i- V R. 1~~„op~ści~ Odessę już jako arcybi· 
skupa i wygnruica, Bo taltleml forami S7'fo I cy, na któtem m6gl zuzytlf<lWać swą energię, gniew ministrów, trzeba przypomnieć; że ,rzą- · skup attahJsk1 1 osiadł w Rzymie. I tu nie za­
w!aś.aie i jego· tye1ą, jak t wie!u innyeh hi~ . swój glęboki rozum i doś~1ad~zen!e życi~"'.e .. dow~ udało .si~ na.Ido.nić sporo ksJęzy ;Io nży- · kl~dał rąk i t~ pracował dla Kościoła i P()l- . 
skup<)w pod rządami car.atu.. .~ .·· '·.~ . . . , Rrzepn więe ducha . kato:1cklego .1 polsk1.eg~ wn11111~ rosyJskiego J_ęz.~ka w na.bo:tensiw~ch ski. Skupiał około siebie Polakó\\', informo-

W iB :rokttżycia ·wyśwlętlón:f ną~aplana" 1na ·kresach· -p;:iinocno ~·~~sehodnich dawneJ doda~kowych_ · ~s?pUk8.t.:Je, modl~twr za·d:om wai OJ.ca św. o stosunkach koścl~ych_ w R<P. 
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M wszelką oenę powstnyma6 pochód · Niem-„ 
ców. Niebawem rozpooięly się k-0ntrataki an­
gielsk'{}-francus-kie na pofad!ruowym za.clNdz.ie 
-0d Reims i na pól·oocnym z.ac.bod.z.ie •d Cha· 
'3au-Thlem-y. Niemcy wrócili d-0 taktyki o­
bwnnej, szykując fil~ jedoocześnie d.o ,a,owe­
go natarcia. 

Wzm'!)cni·one wojska frainieuskie powta· 
rzaly swe kontrataki na :pólnoony.m mch-0· 
dz1e od Chateau Thier.ry rai za razem i od· 
il.lio.sly nawet <Lrobne sukcesy w postal!i od· 
zy:;kanyeh kilku wiosek, wzięcia kilkuset 
leńców i zdobyda kilku dziai niemiee.kkh. 
Pan Clemene-eau .i generał Foch p.rzypuszcza­
li, iż minęlo już wszelkie niebezpieczenstwu 
iŻe już spokojnie mogą spoglądać w prey~ 
szlość. St.alo się jednak ina-cz.ej. Rozgorzała 
ponownie walka na froncie MiJintdidier-No­
yon i, w ciągu . sz~ciu dini woj•ska fraucuski.e 
oidrzu~oue zostaly n:a linję MontcUdier-Au· 
ibeu-llibe-cvurt--Cairlepo.ut. Wróg stanął w 
odleglości 10 kilm. 'Ila pólnoo 1J<l. ważnego w~ 
zła k.::ileijowego C01npiegne. 

Walli:a, którą toczy armja generala Hutier 
ód 9 czerwca w trójkącie Montdidier-Com· 
piegne-Noyoo, trwa w idalszym -ciągu. Dzi­
siaj .sytuacja· przed~awia się jak następuje; 
Francuzi stracili z ootury silne stanawiska 
.eiągnąee się na wzgórzacll lesiiStycli ina p->-lu<l­
nio•vym zachodzie od Noyon, przyczem nie· 
t:ylko grupę stanowisk p-olo:ionych w kącie 
Matz--Olse, leez również waine wzgórza na 
1\vschodzie od Antheiue między Aronde a 
M·atz, dominująee nad. G:m1.piegue. Jednoc~e­
śnies wskutek tego zwycięstwa, bron.i(}ny do­
tyc.hrzas zaciekle las pod Carlepout (na 
wscbcdzie od Aise): ofocz-ony zostal przez 
Niemrów tak, iż Francuzi musieli go pośpiesz.. 
nie opuścić i pod naciskiem wojsk niemiec­
kich cofnąć się na linję Bailly-Tracy le V al. 
Manewr ten zwęża ~eren operacyjny dywizyj 
przebywających na północy od Aisne i o•bciaża 
.obronę Compiegne. ~ 

Wogóle sytuaeja Fra!llcU'ZÓ'W: i Angilków 
nie polep.szyla się dotychczas. Ataki niemiec­
kie trwają bez przerwy, a wojska fu'ancuskie, 
.tracą teraz krok za krokiem i cofają się ku 
:.Paryżowi. 

Poszukiwania · ofiar rzezi w Odesie. 
Donoszą z Odesy• do Kijowa, że poszuki­

wania zw lok ofiar bolszewickich rzezi, • wrzu­
oonych do morza, narazie pozostały bez ·wyni~ 
ków. Dotychczas wiadome tu są nazwiska-.kil­
ku osób, zamordowanych w zwierzęcy sposób 
i z kamie11iami u szyi ł nóg wrzucony-eh d>0 mo­
rza. Nazwiska te są: gen. Tomaszewicz, kapi­
tanowie marynarki - Ponoszewicz i Orlow, 
lekarz Sokolow i inni. Są świadkowie, stwier­
dzający, że z\vloki pomordowany~ wriucono 
do morza. · · 

~o.tespondent gazety ,,P~.ę;!.ednija, .. No­
wosti", w rozmowie z jednym ·~. maryriafay, 
dowiedziul się, że mordercy, na skutek pogło­
sek o trupach podwodnych, zatarli śladv. In­
~ormują tu, że po no~.ach wydobywano iwloki 
1 na barce do wożenia śmieci przeważ.ono na 
pełne morze i tam wrzucano d-0 wody, bądź 
palono w piecach okrętowych. 
. W kolach marynarzy wiadomem jest o 
14-u zabitych na statkach, których zwloki z.gi­
nęly. Dotychczas wydobyto z morza skrzynki 
z nubnjami, masę 1.n1felek i Ł"Zęści od aufom-0-
bilów. Poszukiwania ·trwają. · 

Ostatnio wydobyto z morza zwloki leka-' 
tza wojskowego Sokołowa, zamordowanego 
przez mary~arz.y. Na zwłokach zachowa! się 
mundur ~VoJskowy, po czem go poznano, gdyż 
glowę llllt.tl zgruchotaną. 

Warsza i 
r!nm i prezes Rady z nominacji mnµsterjum w 
porozmurnieniu z prezydentem ~. S. W. a· Kompetencje Rady Konserwatorjum roz-

o , ciągały się na zarządzanie wszystkiemi spra-
wami Konserwatorjum o charakterze admini· 

i straeyjno - gospodarczym. . " Imieniny. .B z i ś: Marka . M. 
Jutro: Gerwazego. 

RoQznice. 

·. W ręku dyrektora spoozywa6 miało kie­
rownictwo pedagogiczne i artystyeme Kon­
serwatorjum, przyjmowanie uczni i' wybór wy­

. / . kladających w porozumieniu z ·Radą pedago-
1 1696. W Wilanowie zmarł król Jan m. , . : rh~2·;3. . 
( .„ . Rrnia. _W Gr?dnie zaczął obrady ostatnl'. WykladaJ·acy w Konśerwatorjum. na przed-. ,,,cJm ~zecz:vpoRpo11tej - ~ ' · · · • " • · · 1 stawienie dyrektora mają być zatwierdzani 
, : , 1:9~ .. Początek trzydniowej bitwynatl Tre~:j· prze.z ministerjum W. R. i O. P. 
„.ą, .v ktore1 walc:'.rt zaszczytnie legjon po1skif Dyrektora mmserwatorjum wybiera. Ra-

---- 1 da;. wybór ten wymaga zatwierdzenia minist&-

Jakie ~~~a lnu Konierwatorium 
MlllYUDHO w Warua\łlel 

Sprawą· tą zajmowała się na %tatniem 
swem posiedzeniu „międzybudżetowem" Rada 
M. S. W. i nie doszla do kon.kretnyc.h wyników. 
Przedlożony bowiem Radzie miejskiej przez 
Magistrat projekt nowego statutu dla tej u­
czelni zawodowo - artystycznej, oraz propono­
wane w nim . przez komi5ję regulamincnvo­
prawną. poprawki i zmiany, nie znalazJy san· 
.kc.ji gremjilm oj·ców miasta i spraiwę .ealą ode­
słano do rozważania do komisji spraw ogól„ 
nych. IHędy sprawa ta będzie nanowo tema­
tem rozpraw parlamentu miejskiego, nie wia­
domo. Coprawda, komisja do spraw ogólnych, 
w myśl . uchwalonego wniosku,· ma wyniki 
swych rozważań, lącznie z wlasną opinją, 
przedstawić l{a9,.~ie miejskiej w ciągu dwóch 
tygodni, lecz, wobec nawału prac, związanych 
z obradami nad budżetem miasta, sprawa kon­
serwatorjum pie wejdzie, prawdopodobnie, na 
porządek obrad trybunału :miejskiego przed 
ferjami. 

Losy .więc ,wyiszej specjalnej uczeini spo­
lecznęj nie rozstrzygną się tak prędko, a spra­
wa uregulowania jej stosunku do miasta po­
wstanie zn0,wu ri.a pewien czas w zawieszeniu, 
a ta, 'bynajmniej, nie jest pożądane, ani dla 
samej uczelni, ani też dla miasta. · 

rjuro W. R. i O. P. 
Przy wykonywaniu czynności dyrektor kie-­

ruje się ulożoną przez siebie i zatwi'erdzoną, 
pl'.?.e;; . H.adę. instrukcją. . ' 

Wykladający· w Konserwatorju,m tworzą 
Radę pedagQgiczną. · . , 

Rada pedagogk~na powołana jest do w.s.pól­
dzialania z dyrektorem w sprawach pedago-
gicznych i. artystycznych. · 

Wysokość op:tat miała ustanawiać Rada 
}{Qnserwatorjum. · · 

Opili.ja i wnioski komisji regulaminowo-pra.w-
nej 

wprowa.dzaly do ffeojektu magistrackiego 
szereg zmian~ a prżedewszystkiem zamaczały 
i podkreślaly, że Konserwatorjum winno być 

. insiytucją nie miejską, a państwową, korzysta­
ją,cii ewentuąlnie z gmachu miejskiego. 

Zdaniem komisji, Uznanie Konserwatorjum 
za instytucję miejską, pociągnęlóby t.tą. sobą 
caly szereg obowiązków prawnyeh Lcii.żarów 
flmmsowjch, które mogą narazić triiaśt-0 na 
duże wydatki i odp<>wiedzialność. Skoro jed„ 
nak w obeenym czasie Ministerjum Oświecenia 
Publicznego nie może jeszcze zorga.ulzowttć 
wyższej szkoły ·muzycznej rządowej, a wszelka 
zwłoka w rozstrzygnięciu tej sprawy zagraża­
łaby istnieniu obecnego Konserwatorjum i de­
rz:organizacją i:nstytueji~ pa.trz.ebuej dla ku1tu­
ry miasta i kraju, komisja zaleeala nadać u­
cz.elni charakter jedynie tymczasowy, według 
zasad, projektowanego przez Magistrat statn­
tu, lecz. tylko na przeciąg trzyletni i bez mna­
wania Konserwatorjum za instytU-cję miejskJ;. 

Zawód ~~ki ma, JR. m~ 4-wi• 
słrooy. 

DobTą idą. 
Dobrą jd h«i.ara.rjum autorskil&. , 

. Zlą. - obowiązek p~ m:tyku!ólr„ 
Kiedy ~począl się strajk drokamki, ~­

liem, że deiennik&mtWO ma tylko iedał ·.~ -...·.· 
dobrą." . .·, 

CzuleJ!1 się s-rezęlliwym, jak .metram~ Jilfó.:.· 
ry zakochat się w maszynie rotacyjn~j. Co i& .. ~t 
za r.od:zaj szezękia - nie wiem.~ dobrze 
.sam. Ale tak. wykom'Mi11owalem, ponieważ· pewięn:· 
stary metrampaż nekl mi ~~ ,,Jeźeli m~ 
ufo potrzebną jest kooieeznie do smzęśc.fa ist<>ta 
wieezi:de tra~ea., to wolaJ:bym .ożeni6 się m . mi-. 
ł.ośei i maSflYną roł.acyjną, niż z .kobietą".„ I dodaJ 
pochmurnie: ,,Maszyna rotacyjna .nigdy podcmf 
mojej pracy .nie eh~dzitaby o.a. spacer ••• 1 red.a.k:W­
r.em". · Sly.szał-em, ·że ów m-etram.pd mi'al bairdrw, 
la.dną liornę. • . 

W. ikaidym razie, jeżeli fi) por6~ a.ie .ma · 
san.su, fo zjawienie się jego w moim m6.zgu. by}'O: 
objawem ~ezęścia: w-01no mi bylo wreszcie P'rze.­
stacS myśleć. ·Bo przecież wiadom'G, że dzieµ.nikarr& 
jest ist<>tą, która rnwme myśli dla publle7Joości,~ 
nigdy - dla siebie. Jest 'to klątwa na.szego ~ aC 
w10du... ·· 

Otói chadzalem .sobie przez kiłka. tygodni ua 
sejmiiki ;relaeyjne, gdzie dyskutQ·waliśmy lkwestj~ • 
metafiZyez.ną, ~ <biem:nikar~e strajkują także1 ·my. 
nie - i nie :rozwiązaliśn;iy Jej do sam~ :ko:OOa. · 

Za to po-bieralo się pensję - i ~ sit 
na świat. · · 

Aliści pew.nego <linia obudzil: m~ · chfopier.. 
redakcyjny i mekl: „Powiedzieli, żeby Pan. pisał 
ieljeton"ł 

Ła:two P<>Wiedzioo: „pisz"! - kiedy atram-e..uł 
wysecltł i palce mr&ewiały ... 

I . dla k-ogo pisać? t 
Myślę, tie. &ytelmiey na~ tak ~ się.­

od ·pism, od druku w ogóle, .. te w-cale nie tęelmią 
do moieh feljeton6w - do ~ytania wogóle. · 

Sprawy tej nie rozwiązywał również ani 
projekt. magistracki nowego statutu dla ·Kon­
serwatprjum, · ani też zmiany, projektowane 
w nill!. przez komisję regulaminowo „ pr.awną 

Daj B~te1 tebym si~ · myłit„ , . 
Opinje radnych, Ale tak wyd6.je mi się, po-ńiewaź życie oo.Sze 

Rady .tµiejskiej: wypowiadane . w toku dyskus1i nad tą sprawą, w porze odbudowy państwa polskiego nabralo ta· 
, ,, byly ró.żne, atoli większość z zjeh z;gadzala się kiej skloonooci do śpiąezki, ie pewnie ei, oo pool.en 

· Projekt Magistratu. z tern, źe uczelnia teg() rodzaj11, jak Konserwa- wali i drremali, slrotzystali oo strajku drukarskie- . 
. · Magistrat uznawał: Konserwatorjum za in- torjum muzyczne, winna być instytucją nauk@- I go, ~by zasnąć na dobre. I ho.daj prasa iliie będzie · stytucję ,miejską, oddając zwierzchni nadzór kawą państwową. · ! miała dooyć potęgi, aby się ich do·budzić. 
nad nią kompetencji ministerjum· wyzn. i -0św.. :Wychoqzą,c z teg·o zaloź.eni$., r: mec.,'.'Ęll1il j .. Czy zresztą. rul.!l'l'a~d~ nasza pras:i by.f.a _k~ Na pomieszczenie mmserwator1·um miasto Waydel .w~dlużstej prze,inowie cJ9wo~:i1„ że i .d1:° .łaikl!~·hU;dząCł do i.yeia po.tęgą, 'Jl:lk ~dz;ą:n· ' l R d . . • . .K to • , , ! d:aeJ? . wyrata!o goto'wość oddania tytu)em używa1Iio- . a a m;eJs ~' ;µ.~ę, !1zna1ą.e , onil~rw:a TJUifi. ~ t . . .. " . , .. , . . ści bezpłatnej na czas istnienia Konserwato. mstytucrn m1e1ską (w mysl wniosku kom1s11 . Kwest. JA!.„ . W Sita.naeh. ZJed'riocwnyeh pny-_ . rjum nieruchomości przy ul. Okólntk, wraz ze regulaminowo - pMwnej), niepotrzebnie z.aj- pada 8 wy&.,v.nictw perjooyemiyeh na· . jedną. ro­znaj<lująeym się na tej nieruchomości sta:rym muje się spra\v~ . statutu tej uczelni. Kompe- łl dzinę. Obliwtle, ile glów w .eulder.ni przypada u . · 
gmachem t. zw. „Domem Z·drowia.'·, oratL . do- ten ej a \>bu organów zarządu miasta w sfosuu- nas na jedno pisIOO ! W N ew-Yorku eo dwię go- : bmfowanym uowym gmachem, z prawem p-0- ku do Konserwatorjum ogranicza się do spra- dziiny wielka gazeta rzuca na bruki ulicZllle m:rwe . 
bierania {}o-chodów, jakie te domy przynosić wy decydowania \vysokośei subsydjów miei· I wydanie. U nas clllopaki drą sobie gardla :n.a·nfo, mogą ' " obowiązkiem ponoszenia prwz Kon- skich. . · · I zanim prz;ypa<lk0owy p:r:zech(){lzień z litości kupi u serwa~•1rjurn k-osztów całkowitego utrzymania Pozatem, zdruiiem p. Waydla, biuro]p.·a- ! nfo~ gaOO'l~ po dlugiex:i obra~a.ni~ 10-f~igówki. w , i remolltów, oraz wszelkich ezynszów) -0plat i tyczu,e traktowanie sprawy może ·być zgubne I ręku. P~"YZ. wygląda, Jak .śmiet!1ik,1 k~y pasazei: 
podatków z powyższej nieruchomo.§c-i jnż ist- dla instytucji tej, będącej plac&wką kultur.al- ! ~ramWaJowy czyt~ gazetę 1. z merzc:holk:a ~am~ . ni-ejących lub w p-rzyszfości u.stanowić się ma- no - naukową i artystyczną. · I JU ~ p.r:zeezytamu rzuca Ją na środek ulwy ... 
jących na rzecz skarbu i Magistra-hi m. st. w. · _ z artyzmem i sy;tu.ką, _ podkreślał · , ~nas-. dyskutowa;no. w.pew.n.ej cukiel'll.li nfi<l 

Pozatem . projekt Magistratu powierzał mee. Waydel; - nie można obchodzić się, jak .e~, ~e r-0~ po podni€:siez:m eeny .numeru o 10 
.kierownictw-o sprawami Konserwatorjum z rzemibslein. Konserwatorju'm winno mieć ~etngow będzie .aboo~walo Jedn~ g81Zetę. Bardżo · tn:em -0rgan.om: 1} Radzie Konserwatorjum, statut autonomiczny. Je:t częsty, gdy clloozi o wydatki na potl'zeby u ... 
2) dyrektorowi i 3) Hadzie pedagogiczne1·, z ogóhiecm tonu d Nku .. • . • k'. mysl<>we typ owego pana Sparsamera, który mó; 0 v y:s SJl l Z WlllOS OW, wił m' :e· „~ ę • W' . · t t. . przyeicm w skład Rady Konserw.atorjum oraz z wyniku glosowania, widać, że losy Kon· 11 • za ier.,...'t;e. r 00 ·~ ~· 1~ p:a:n, Jes. em . era i wchodzić mieli delegaci: Miuisterjum W. R. serwat<>rjinn il!ozstrzygnąć będzie· moglo d·o~ ~winy, ze cala .~1a familJa me n:a cukroweJ cho·. 
i o. P., Magistratu i Rady M. s. w., oraz Rady piero w przyszłości ministerjum oświeceńia Hl-bY:·· ale co. Jeszcze l~psz€, to n"Ue kaza::rn nam pedagogicznej, a nadto dyrektor Konserwa.to- publicznego i kultury. Do czasu zaś • · zrobić tynt:> Je~. analizę. lł,a .ea.lą familJę„. D'O· za1ęcla któr-bakter1<>log aru. &~ me domy.śla„.„ 

llf'\~~~Y'l...,...~~ ~ ~Y'l-.~41"'Mtou:~tt wt~-~ •n·~~· U nas radzono sobie bez ~et . doskonale~ 4 
·- "" u=~ Przynajmniej, kiedy zapytałem pM,a Obieralskie-

istnego cz.ciciela potęgi i siły. Szfo o uregulo­
wanie opieki duchowej dla Polaków w Ame­
ryce, tam chętnie pojechał, zorganizowanie 
.K<Jściola polskiego za Dceanem - to jeg'° za· 
sługa. 

Przybył do Krakowa, i.ak-0 arthiprezbyter 
k-ościo!a N. P. Marji. Nie czul się wprawdzie 
w swojem środowisku, jego pole dzialania to 
byly ziemie jJolskie pod zaborem rosvjskim 
t ' . K "' ' urn.J, w ·· ralwwie, glównie poświ\:cH się pra-
cy nauk-0wej, ale bynajmniej nie odgradza! 
iilę ,Jd społeczeństwa, wśród którego wypad.Io 
mu spędzić resztki życia. O ile zdrowia star· 
czylo, pracował w komiietach: K. B. K., para­
:1ja1nym opieki nad ut/tJgimi, wołyńskim, Tow. 
im. Benedykta XV i t. p. Chętnie szedl na od­
czyty czy uroczystości, urządzane na cele do­
broczynne i patrjotyczne, rwal się do nabo­
żeństw narodo\'1.-ych i cieszy? się widokiem 
rzesz zapełniających prastarą świątynię. Od­
ezuwat b-Oleśnie eierpienia obecne narodu· 
pokój brzeski, myśmy t-0 dobrze wiedz.iell 
i ~po.cz.uli, byl dla. niego gromem z jaisnego 
111eoo. Gdy pośw1ęcooo kamień Kośeiusz­
kowSlki odezw-al się <l-0 pl"Zeds.tawkieli mia­
~ta: stawi_iuj1~ie prędko pomnik, iebym ja 
Jeszcz.e .mogl doczekać. Ot taki drobny rys, a 
przeciez cl;.::.rakterysiyczny: Na przedstawie­
niu ,)3etleem" Rydla, na które i nas wz.iąl ze 
sobą, gdy na scenie kolejno zjawiali się przed· 
stawiciele cierpiących i walczących pok<lleń 
polskich, od konfederatów bar::>kich do legjo­
nistów z dzisiejszej wojny, by złożyć hold i 
swe bóle u stóp N. Panni Królowej Korony 
polskiej, sędziwy .Urt!y!;i:>Jrnp płakRł jak dzie­
cl~o. Z.w.any jest dobr~e w::izystkim jeg4> Ust o­
twarLy do \,Heich~po::.t'', V·i którym zS.jąl sm„ 
'W.~ ;woibeti dl<ł~it~ ~ a du-

ehem chrześcijańskiej sprawiedliwości, pojęć od królów_ cypryiskieli i z tego powodu· nosił go, u którego widywalell}. dużo gazet: „Co pań­wiedeńskiego karolickiego dziennika. śmierć nawet s;mmny tytul: król· Cypru, Jerozolimy stwo teraz ro-bi.cie bez pism?" - od:parl mi: „Te.„ przeszlwdzUa wykQnaniu zamiaru. Takim był Armenji i książę Syrji, usilowal przekonać ks: jakoś tam ... ż0<na bierze papier :Volapiiek pod p1a- . 
ten katolicki biskup, może za maro już znany Symona, że wpływem swym przeciągnie Or- .cki... A ja nie nie czytam". . 
dzisiejs.ze,mu pokoleniu; istny „J;:.re.Sowiec", mian i sekciarzy w Rosji na stronę Rzymu i N1el - to jesrl: cha.raktery.Styei.n·e ... 
jak go scharakteryzmvail jeden z jego wych°'" prosił nawet o odniesienie się w tej sprawie Pneciętnem~ -czytelnikowi pism nie przy$7.lo wanków. tlo Watykanu. Ale Rzym był ostrożny i w.net do głowy, że mo-ima w ez.asie strajku dzien.nikar· 

Chwile spędzone z nim razem, mile i okazało się, że królowi o trzech koronach, nie skic.go przeczytać książkę... . 
pouczające pozostaną nam oslerocoiiym jego chodz,il-0 o wiarę, ale o pieniadze. To jest - inteligeneia :wycll'O'w,a,na: na· prttt.ie ! 
pomocnikom na za"ń~sze "„ pamięci. , '" Chętnie przysluchiwa! się ś. p; arcybi-

Magna pars fuit historji Kościoła· polskie-- sku~ dyskusjom ~wojej ~om:i~ i często sam I 
go w ziemiach zabranych. Siqd też nie było w ruch bral udział, mitygUJąc czasami, gorą­
dla mu; większej przyjemności, jnk s!uchać cość wywodów, zręcznem a grzecznem slów­
jeg-0 or owiadań po obiedzie cz)· koli:v,ii. Bo i ki em doprowadZal. do opamiętania zagakipo­
to p<K~' e5lić należy, ie ś. p. arcybi;:,li,rp1 wie- wanych op9nentów czy -0brońców jakiejś tezy. 
dząe, jiili trudn~ jest dla młodych kapłanów Lubi! bardzo mlodych, bo - powiada! - pa„ 
rzeczą załatwiać się z dzisiejszemi ;cwlaszeza triąe na nich, czlowiek żyje. Quam bonum et 
trudnośejami życia codziennego; mządzH dla quam iucundum babitare :frates in ·unum 
swego kleru „wspólny stól'\ wprowadzając w - mawia! nieraz słowami psalmisty. Tęskiiil: 
czyn slowa: . communis lahor, communis et ~~Edzo, .gdy z powodu. chor-0by nie mógl „z gó­
mensa. Nie odgradza! się od nas chińskim mu".' 1s · (piętra) . &<:hodzrć „~ dól" d>o swy-eh 
rem~ leez w sposób wlaściwy tylko ludzi-0m o ':~pólp~acow:iilrnw na niwie Chrystusowej. 
wys-0kiej kulturze, umiał, nie ujmując nic ze N1.e mo~na się by~o d?ść nadziwić i nacieszyć 
swej wyeokiej godności dostosowywac się dQ widząc Jak wysoki ks1ąię Kiości<ola tak z naml 
mfodszej braci. Opowiada! nam więc przy chętnie przestaje. Na wszystko zwracał uwa• 
wspólnym posiłku o stanie K-0ści-0la katol. w g~; gdy który z ~sięź.y jeg-o, byl czem zmart­
Rosji, o polskości ziem czy wolyńskiej czy bia- w10ny c~y zgnębiony, zaraz troskliwie pytał 
loruskieh; n:aehinaejs.ch różnych układnych, co się stało, czy ksiądz chory czy na fr.onci~ 
grzecznyeh, slpdziutkich a perfidii bizantyj- źle (a różne fronty b!lY ~o pr;epab.'zenia), czy 
skiej pełnych, dyplomatów earskicil, o p<>dl'tJ.. w szkole bylo oo niemdego i t. p. i serdecz.. 
tach d? miast rd;z;ennie rosyjskich,. o sposo- nem slowem usuwał gorycz z serca i ,;mar. 
bach, 3.akich trzeba ,było ,używać, by e-0ś i.vy- twienie. -,;:­
koła~ać u potężnych gubernatorów dla tira-' 1· Odszedl pelen dni i zaslng po nągrodę dć 
wam'!- o.p~s~ez_onej . lub irujuowanej polskiej Pana, dla którego się dlugie lata :wi~ u.p:a­
k~toli~kieJ sw1_ątyni, czeritcach z 'W :fSP solo· i co wał. Anima. pia et candida! . 
Wlec~1c.b na Bw.łem M<mm, wreszcie o awau- Czasc9 -
turni!Jtach ·w roazaju :Lusignana. Mia.nowie.ie "' " · . h ~ P~kows&t 
iai4 L~i.i!I0 8~:h::któ.t:i twiex<h1f, ie ~· . ..,-~ · l• il -- • ~ - ~ 

j (; ~'. •·· ' 

B. 





\Y. P•rt,Jdr>wicz, H. TIDi!bor~ lt ~!>- >. 13mrertelnoff n '(>NO. - a 'PO o-fil1071oom 
' r1•'.1. '.'!.kf. Ka u~tępeów !ta~ ~no pp.~ 87 wypadków chory~b, dostareizonych do 
!''. Tr<1ba{}Z~ ·~ Kołezy~ką.. R. Reehtma,„ npitała. 11 .taute agoł1ji jmier~ 
na. Do lrnmłe;fi l'e'W~ w~li pp~lt.&e- rów-na. &~ tł,8 proc. c21yU 1 na s. 
11'?'r, M. Rzewski i L. Rzewnrski. Wydatki na szpital stanowiły: palłS'je 

O god~. 11-ej puew~dnffl~. um"i-,1 ~perS-OneJu 32579.011 tywność dla ehorych 
kn~ po.si~nie. · .„ "i penonelu 122802,41, laki i materjały 

, ·opatrunkowe 13141.G~ kopml i amorty ... 
U .ogrodników •. · sacja narz~dzi chirorgic.znych S.116.35, 

Jenrrym " najndatnieja~b··-po·lfuów, abr~nie, bfolbrna i ywś?iel 4186.07, 'Pranie 
1>'8f.iod1eznie organi~owanych pr:se1 tute}- bielu:ny 7_882.67, na.Qzy:n1a kuchenne 1 i52 63 
!i::<Ze Koło swiąizku ,;awodowych · ogrndni- utrzymame 01ysto~c1 65?9 OO, remont 
ków, był p0-h'II :niedzieln:y w ogrQdt:ie 8657.95, opał I. t:trzymame kotła opa.~o-
8ienkiewieza, prowad7.ony prxe1 prensa weg~ 29601.87,. swrntło 1786.88, ~betp10· 
J{()ła, starszego ogrodnik~ planta~ mhtj- e.zeme .bndynkow 5!!5.40, podatln 19.76? 
~kieh p. Ciezk:iewic2'>a. wydatki kan«telaryJ~e 1067.20, ~ wyda~ln 

Prelegent wskazał 7iebranym kilka.... drobne 225-9.42, biblJoteka. zw.ąu, różnrna 
clziesiąt okazów- rzadki'l'h drzew i krze.- kursu 2211.91, straty t68.8~ dołotono. do 
wów krajowyoh i obcych. wsbHjąe ieh ambula.torjnm dla oboryeh przyehod!iąeych 
nlety ł osobliwości ~ra1 stron~ zdobni- 8486.53. Razem ~ydatkowan.o 246.282.77. 
ezą w .zaRt.Mmwanin do ogrodnfotwa p&r- Wpływy szpitala stano:v1ły: Prooenta 
kowego. W skaz)' wał równie! na przyczyn)' ~ wiec21~stych _legatów szpitala 37729 81 
wygasania w gwi-eeie rośUnnym mnóstwa mk., ofiary JCdnoraz.owe 1727.65 mk., 

·odmian dr'11ew i roślin pomniejszych, ~wrot Irnsz.t6w r?ma.c-yJn-ych 176755.J~mk. 
jak -- pomit}dzy innymi ......... eiR-Ow1 które wpływy z gab~netu. roentgenowslnego 
ongi bardzo pospołite w laeaeh Polski - 2148.18 mk.~ bon1fikacJ~ 599.23 rok., rótne 
rlzjś są nadkoifoh.\ n.a zfomi :naszej; lnb :prizycl10dy 121~.32. pef1cyt 26111.64. 
topoli piramidahlych włoskich, ·które - ytrzymame dz1enn~ cbor.ego wy?o­
wedle p~ypus21czeń prelegenta. ~ za lat m1o· ;.>48.S8 m~. W ~oro~JJanm _z rolne~ 
kilkady;iesiąt przejda zapewne oo Mstorji, 1916 o 70 femg6w w1ąc.eJ .. Budzet szp1-
gd!~ Die .tJliHl 11 nas, lee?; i "lf oj-ezytni~ tala ~H\ rok 191'8. prz_ew1dU;J6 W wyda~kach 
~weJ systematycznie wygaaa.. 288115 mk. - w1ęoeJ oi-t w przychodach 

Ni~ ob1ło się i be-z humoru w wy- o 2ta'10 mk. 
kład'lie~ gdy~ mówca wyjai§nfł ·słnehaczom 
pocbod21enie przysłowia o· „grnszkaeh na 
wier~bfo•„ Pochodti to mianowicie od 
tirzewa., swan e~o „gruszką wien;bolistną", 
:m:aj~ego - ob9k owocow, -podobnych do 
drobnyeb grus~ee~ek ......:.. :tlśoie !npełnie 
identyczu1:1go btt.ałn 21 j-edn~ s odmfan 
bajowej wfonby, której oka.'?! równiet 
wshuł słaćhae7io'm w in™" gm.pie d.new 
w łtgrodzia. 

Wog6l-e słtrohacze wynieSli z pokazu 
ntedzielnego ba:rd~o wiele k:o:n:ytfoi i 
wzbogaom swe wiadomości gł~wnie wska~ 
r.a.uiem n;adklch reprezentantów :ro~in~ 
noki, ja.ki~ w ogrocbi& Sienli&wfou 
~mad.z.ooo.. 

Z Tow„ pofytz.-o~ ,.,Pomoc" „ · 
1·.'. 

We2ioraj odbyło si~ -w drugim f&-
miuie-ogóln9 51lehranie ~zlonków Towa­
rzystwa pmtyczkowo ~ os1oz~dnościowego 
..,Pomoc«, fstnie;ł4()l6g-O prą nt Pfotrkow-
&ki~j 809. . 

Zebranie w o'boonośdi 18 członków 
tagaił pretzes zan~du -p. Kuro.wski, prze· 
wodnie,;ył zaś p.. G,abrjelski w. t.ow. ase­
sorów: Bnrskiego, Pajkowskiego i Mai."·• 
emskiego, jako sekretarza. 

Sprawoll'tdanie kasowe ":w'k~ało, i11 
" t. 1916 · gotówką pozostało 41l rb., 
w 1917 r~ wpłynąło 1,625 rb., wydatko­
wano 1,656 :rb.. pozostało na HH8 rok 
w kasie 19 rb. Na lokaeie w banlrn po­
r.ostaje 1,462 rb„ na potyczka6h - 24,064 
t'b„ kap. zakładowy 884 członków wynosi 
8,271 rb., kap. ,;apasowy--2,246, wkładów 
na 81112 1917 było 18,900 rb. Straty 21t\ 
hd;a 1:9H:-..l918 ~bforowo w.y.n01tf1U\ .3,216 
rub.U. 

WybJ:Ml-0 do Rady W·! Sro.kę. Ga· 
brjebkrego. J.,ioozczyńskiego. Rybczyńskie· 
go, Kołodzieja, Komorowskiego i Olejni­
ienka; do ~~dn pp.~ KoroWBkiego, Pia.· 
!akowskkłgo, · Kubasiewfo.za, Kowalskiego, 
lia„h:iskiego, Ga.basę, Klejna., Krysiaka. 
i Pajkowsłdego. 

W wolnyeh. wnioskach omamno 
drobne kwestje i spnw.y natury w~­
~tnnej. 

X D łóc.b:k:ieg.o rzem. Tow. pożyczkowo­
oszczędnościowego. 

Woso:raj„ w herbaeiarnt przy ul. 
Piotrkowskiej rns. odbył-O się" ogólne ze­
brania ~złonków drugiego rzemieślnicze· 
go Towarzystwa. pot.-oszezędnośoiowego 1 
pod przewodnictwem . p. Ign. Radkego i 
przy udziale pp.~ Kozłowski~go, Sa.rnow· 
rudego i .Jóźwiaka (sakr.). 

Sprawozdanie wykazało '!.. r. lfllfi 
w goiówee 238 mk., przycfiodu w 1!l17 r. 
14,810 mk. wydano --- 14-,834 nik„ pozv· 
1t.alo na 1918 :rok-415 mk.: pozyczek efo~ 
M :na 119,0{ifi mk., spłneono - 3,14:1 mk„ 
1>ozo.staje na 1918 rok -·- 115,922 marki. 
13udżet nn r. 1918 w sumie 3.H81 mk„ za­
:r.atmerdfi{)no z prawem przokr.rezenia do 
JO i>roe. 

?fa miej:h:e "yc:l!odzących ezłonków 
r.ar:tiądu Dhmielewsldego i Włodarskiego, 
wybrano. Ig~. Radkego i Chmie~ewskiego 
t.ponown1a) i lio kom. rewiz:yjnej-Jó:iwiu· 
u, Keb3u i Rogiewicza. 

Z klubu· sportowego. 
Zarłiąd łódzkiego klnbn spol'towego 

pr21ypomina swoim członkom o dzisiej­
szym zebran in ogól nem . o godzinie 7~ej 
wieczorem w 1olrnhl Towarzystwa muzy~ 
ozno-dramatyezne1.?0 im. Szopena w Ale~ 
jaeh Tadeusza Kościuszki 321 I piętro. 
Porz~dek · dzienny rzeczonego zebrania 
następnj~.Cj': 1) Zagajenie i wybór prze~ 
wodniczącego; 2) Sprawozdanie kasowe; 
8) Wybory człon k6w zarządu i komisji 
rewizyjnej; 4) Wn~oski. 

_ W ra"lie niedojścia do skutku; ?'.i po· 
woou niedostatecznej liczby obee:nyeh, 
w pierwszym terminie, nł.Btępne !'&ebranie 
odb~dzie si~ w tymte dnłn i lokaln o go­
dzinie 8-ej wie.cz.-0-Mm bez wr.ględu na 
ifość obeen ych. 

Ze Stow. kat. slutby domowej. 
Istnieją.oo pod pat-rona.tem ka+ prei. Xu­

czynslciego Stowarzyszenie Katolickiej służby · 
QOmowej źepskiej, liczy obeąnie · do 1-00 ozłon­
kiń1 · utrzymuje .z własnych fundnS<ZÓW sehro­
nisko ozasowe dla członkiń· bez iajęcfa, · or:tz 
prowadzi biuro pośrednictwa pracy. Na kursy 
niedzielne u.ezęszeza 20 <'złonkiń, dla kt6ryeh 
odbywaja.i się poga.da11ki etyczne o obo:wfa;zkach 
słu:~by domo.wej, oraz z 11istorji1 geografji, przy­
rody i t. p. Stowarzyszenie posiada własnl\ 
ehol'tfgiew~ ucze::;tniczy >ve wszystkich uroczy· 
stofoiach narodowych i kościelnych. Zarząd 
stanowi kilka pa:ń protektorek z rejentową 
Ładzina.i i pię6 rlelega.tek. z pomiędzy członkiń. 

Istnie)1:ee przy ul. :Piotrkowskiej M 117 
Schronisko Stowarzyszenia., przeniesione będ-zie 

· OO. lipea pod ~ 103 :na. tejże u1i&y;. 

Lot-erja fantowa. 
\V czorajez:~ za.ba ~a z loterj~ fantową, 

ur.6~d:.mna. w Helenąwie prze;o; sekcję . zabaw 
przy- komitecie kwesty „Ratujmy dzieei", 
święciła zasłużony tryumf i organizatorzy za­
bawy wyjdą zapewne z imprezy tej zupełnie 
zadowoleni, iż ciężki tmd ich nie pos:iiedł w 
razS"y-rkę, eo mogło by łatwo n.asta.ipic, gdyby 
pani Aura po didtystej oooy nie rozjaśniła. 
była 3Wego oblicza.. .. 

N a szczęście pogoda dopisała, thimy po-­
dąiyły do pięknego helenowakiego ustronia7 
fanty roiclrwytano1 :publiczność się uha.wiła. 
dostatnio, przykazaniu „głodnych naka.rmi6"' 
stało si0 zadoti6 i... komitet kwesty zaoiera 
juz dziś radośnie reee, licząc zebrane dla 
swych małych pupilów marki. 

Nieuczęszczane kuchnie. 
Niedawno otwarte były łiwi~ kuch­

nie <lla robotników miejskich. .Jednakże 
robotufoy mało konystaj~ z tyeh kuchni, 
o ozem te.ż komitet tanich ktJChni :posta­
nowił zawiadomić magistrat. 

· Z koła baruck. P. M. Sz. 
Zarząd bałuckiego koła P0:lskiej Ma· 

cierzy S!lśkOłnej organill:uję za.ba.wę w par· 
ku „Wenecja" na dochód kolonji letnich 
dla ubogiej dziatwy szkół· poezątkowyeh 
n~ Bnłutaeh .. 

Zabawa projektowana jest ąo b;ież. 
mies. i poh:~czóna. będzie .z loterją fanto. 
wą, dla której fanty jnź !ibierają upro~ 
szans panie. Wobec tego, i~ dziatwa· 
bałucka pierwszy raz odwołuje się o ta~ 
kq pomoo do społ('ezeństwa tutejszeg.o, 
pożądauem. jest, aby łodzianie serdecznie 
µoparli ową nędz~ dzieeięc4 . i prze~ 
liczne obesłanie loterji fantami, um1>ili­
wiło ·wysłanie. dzieci na pmtrwienie 
w ezasach letnieh wakacji. · 

. Uroezystośc cod}}y.!3 sie . w~płej 
· salce rekreaoyjnejf któr.ą !iapeliili. zaprcr­
szerii goście, orn rodsio& i •i&kunowle 
wyehowańe6w. . . · 

· Za stołem pri:izyitj~lnym 21.aj~li mtej„ 
soa~ prezes miejscowego.koła P. M. Szkol„ 
nej ks. prob. Potapski, dyrektor $Zkol.Y 
in~. Neuman r. Rudy $ mał~onklh pani „ 
Fijałkowska g; ·chaduehy, ora~ kilka o.stib > 
1i inteligencji miejscowej. · · 

Uroozyst9śó l'OŻpoezęto hymnem." 'Bo~ U ł t • t ·1· ftłł . fr' , że coś Polsk~". pOćZ'Om int. Nenman, ja. chwa & 8 ronnrn w n 6w801.0· 
ko dyrekt'or szkoły zdawał SMśegółowe d b ., · · 
sprawozaa.oie z dzrała1no1foi teJ potytecz- nar.o . OWJ6 • . . ·.\.·.i;...··· 
nej w Rudzie iust"ytuo.ji, ze stanu, fqndn- -"'\ 
szów i postępów wychowańeów. Wiedeń, 18 ~~ ,.__ 

Szkoła pros.pe1uje dotyoheias jady· Doniesienie wied~ńskiego e..' i I?; 
l1łe dzi~ki żelaiSnej energji in~yniero:stwa Bill-n telegraficzno - korespondencyjnego: 
Nenman6w, któr~y K niezwvkłern, !iapar... .Na dzisiejszem }>OSied,;eniu plenar· 
ciem siE} pracują nad młodzłe~ ·totP.jszą) nem ~wiązkn nie1lli.eclrn~narodowych stron­
dla której dobra i priyszłości poświęoają niotw, po wielogodzfonych debata.eh po·. 
całą swą duszę i serM.-Int. N. kłMllje wzi,ęto jednogłośnie pa.lityyzną uchwałę; 
szkoł& zupełnie bez1nteresownie, ma.łMn„ w któr~j związek . wyp0:wiada. pi:-ze(l~ 

· ka ~aś jego, osobiście zajmaj)\e& si~ n8.tJ„ wszystkieni żądania skupienia. wsz·ystkich. 
czaniem w szko.łe, ottzymywane hono:ra~ an dla wywalczenia.. zwye.ięskieg~ .. p~ 
rjum obraca na. opłat~ wpisów za ubogi\ k~ju. ,„ 
ucząc.& się młodziet. Szkoła j-est k<tedn· w zwiq>zku se sprzym.i~r~ouemi ma•. 
kaoyjna .. W roku bie.t. uczęazczafo. 94 . carstwami-mówi dalej' uehwał•-W S2i~i.<t-~· 
młodzieży, z czego promowano M dO' gólnotfoi po w,sp~niałych sukcesae·łl .armJ 
wyższych klas. Uczniowie &ą hk wdro• niemieckich we Fra.nep, jesteśmy pewB·. 
teni do pnnktaaln"Ośei, Hi spó:foień hyłq; stanowczego ,:·w.yoi~stwa i. prędkiego ·tJQ•j 
w klasie wstępnej 1 i l>Ół proe~ do 'pier- koj,. który jest wąrt nieskońc,;onye:h ofiar'~ 
wsz.ej-1 woc. i II--11/4 prac.; opusz-ozo~ . .' Uchwała ubolewa nad ostatnim, prz~ 
no lekcji w n kl. 5 proc., w I-7 -proo.. 'Wf'()tem, jaki dokontl.ł Sit} w 0:pinjl polsk~ 
i we wstępnej, wskutf'l'k ehor-6b ot:znych~ gdyt pnewrót ten, wskutek gromad$,ę:n~ 
·9 pr.oe. Bnd.tet szkoły obliczony jest na niewykonalnych. *ądau,groz.i te-m,t? pr~e:j 
12,000 mk. l'OC?iniet a wydatki W lwiej szkodzi parlamentowi W dosta:rczenllł. pań• 
częśel są :pokrywane z fnnduszó-w spo- stWlI środków, niezbędnych d!A nkończPni&i 
łeoznych, to tet młodzie~ kształci się z.a wojny. Niemcy pragnęli zwołania parla· 
bajeeznie nizką. opła~.. nd 4 mk. mie- mentu i.· pragllą tego jeszcze. i dzisiaj~ 
sięcznie poeząwsz~ ·""' .. o ile wsza~~e miałaby nie nastąpie jot "l 
· · Dzięki staranfom '.'·"r.Ełje:ntowej Gra- cZ,asie najbliższym, ta.dna.zmianą w stan.q.:~ 
O(}wskiej i prezesa R G. O. p„ Stamtrow- wisku stronnictw, .a choćby. przy:ąaJ:ain.iej~ 
skiego ~ łiodzi szkoła otrzymała 1,000 w. st.·a·n···o·w .. ·i.sk .. ·n_. .. ki.ero. wn. iezyeh. k.· ó·.ł P.o.l .. sld.e·· ... ~„ .. · mk. zap-0mogi od Rady nadzorczej z P-0- w ta.kim rą.z1e to, czego potrzebUJe p~ 
znania. . . . . . . stwo bężwą.runkqwo,· z;ost&nle ~~pi~· 

NadtOf". '000: mk. ·z gm. Brtłs imbsy- „~ne i bez parlamentu. . . . . .. : - ·,: . 
djum za 1917 r., <)d sejmiku p.owiatowego W drod:?ie korzystą,~i.a: ~·-. ty~h ~ 
2000 ml\.~· . od państwa· Bóhm.0" 375•·mk., szych praw, .oraz przy po1Uocy\spolec,ze~i 
P•. Rasa1sJti:ego~50 mk. · i in~yrtierostwa stwa niemiecko - a:astrjack.iego panstwc>i, 
Neu:manów-250 mk. Członkowie , Macie~ ·przetrwa do chwili, gdy d:zi~lri wydarze-; 
rzy płacą bardzo m-ał-0 składek i bvd'2J.o niom .zewnętrznym utoruje dre.gEł do ·p.o-
opieszale. :rozumi~nia. ze słowianskiemi narodami. 

Zaznaczyć ~a1e~ wielką of!arriość . Gdyby z. winy pewnych stronnfotw:. 
. ze stronv naue-ZveieI.stwa, które wykłada działalność Rady państwa miała uled•. 
w szkole za bardzo prymitywne honora- przerwie, .w· takim razie cza.s. tej· przerwyll 
rja, przyjeZdżająn z Łodzi na swój koszt powinien być utyty Pl"ZRZ :rząd i pnę~ 
kolejką i pracująey raczej dla id-ei. Niemc6w nietylko na to, aby dopełnić te~ 

p 0 wvsłuchaniu sprawozdań) d'lłi~H~i wszystkiego, czego domaga s_i~ koniec~1 
popisywal~-)ię naprzemian śpiewem i de„ ność chwili, leez również aby przygotowa6 
klamacją, )Joczem. rozdan-0 dość. cenne, na najbli'.ższy ohres polityk~. która by zje-; 
nagr<>dy zdolniejszym. z uczących się dnoczyła. wszystkie na.rody tego pa.ństw:li 
i w końou-po bard z.o, serdecznem prze- ku wspólnej pracy i wspólnej pomyślnos1.1.i:ą 
mówieniu ks. prob. Potaps·kiego i odśpie- Pozatem pawzięto jednogłośnie uełliar· 
waniu roty .Konopnickiej - zebrani udali wał~ o charakterze gospodarczym, tąda-'. 
się dla cbejr.i;enia zagonków około szko-. jącą, s~y n~ · '!YJ!adek, gd7by ·. ~aw,iod,~, 
ły, na których pod okiem ogrodnika wy- · ws~ellne w1dokl na zebra.me SI~ p_arl8itoi 
ebowań-ey zajmujł& ~ hodowlfł ogrodo- mentu, r~ąd ·. nieflwłocznie . przedsitrwzi~ 
win. takie zarządzenia gospodarc!l&e, któryCW: 

nie sposób odroczyć. · ~ · .. ·· 

Odczyt o Norwidzie. 

· Dotychczasowy prezes komitetu Zwifł: 
zlrn stronnfotw niemiecko·narodewyeh~ d~ 
Waldner, jednogłośnie wybrany został~ 
nownie na to stanowisko... · · 

~ . . 

Dla uczczenta 35-tej roezafoy skonn 
wielkiego człowieka idei, znakomitego ry- . '~llijał nnndiłl. 
town.ika·rzE>źbiarza i gęnjalnego poety, '· »-T.:.-„-..4-· ~· ........ ~ ... , 
Cypr.ja.na Norwida, prof. Busiakiewfoz wy- .u&UWK..,..„, .iv ""'IQ& w~ 
głosił w SaJi Koncertowej odczyt (}twór- . iWe'dle.a'.óii.iesienia. dztenmk6w, Take J~ 
czEHfoi i znaczeniu Diedocenionego po nescu wyieMiAJ. za gtanieę w ęoojalnej młi 
dzieli dztsłejszy poetyckiego myśliciela. !Qi. Jouesou .opuki Jassz jui w& ~·..\. 

Omówiwszy tre~oiwie i .3rMłowo ży- · 
eiorys genjainego twóre1, który opuściw~ ·. Zatopienie Jzent łstnna·. '. 
sz.y Warszawę, niezrozumiany przez .swo- '.'· „. twied ,,.. 15 _ ... ~ 
ich, tu.łał się po świecie„ preJ.egent pierw- . _ , .. ~· :~; l e..., . ~..-~ 
gzą część odczyt11 za.ko:ó.czył re~ytaoją . . u~ se1fo arki ministerjum wo~ 
"Fortepianu Choftina", poezem przeszedł i<>nosi, poszedł na dno storpedowany na: 'M 
do analizy utworów jak ~Promethi.dion", ! ,(irjatyku wiellti austr~ki . ok.r~ ~ió~ 
"Wanda", „Krakus", za.trżymująo si~ .dłu„ \J3zent Is~·~. ·. c • •• 

żej na pismach o ~Juljnszu Słowackim". · Krążowm.k ,,Bzent Is!van", pierwszy ml 
W Promothidionie Norwid jest prawodąw„ id~gr~h wy.b1!dowany okręt marynarki a;"· 
Cl\ narodowej estetyki polskiej i ideami l~rJaclnej, n.ale~ dQ :największydl autrja , 
głoszo.nymi wyprzed'Za najpot~tniPjszych łu~ C'Jkr~tóy bo,łGwyeh typu „Viribus. unitis . 
reformatorów sztuki czystej (Ma.terłink, ~8J.emn.os6 J.ego 20,~00 bt. t.o.n regęa .. ~ .. • ·Sp .. u·~ .. · •.. ·.· N.ietsche1 Ruskin). er.onr. został na ~odę doplero w :r. 1914.; Dl · 

· gość leg<! wyn?slłtt 151 m„ $Ze:roko!ć · prżei · 
Prelegent wyprowadza konkluzj~t że 27. m. Zało~a Jego wyMsila łącznie z otiee 

stanowisko Norwida w .literaturze polskiej mi 1046 _gl<>w.. z okrętu peszl\l na. 'dno ot'0-}4 
-to dopełnienie i epilog romantyzmu i 100 ludz1• . · • 
pomost do :Młodej Polski z Wyspiańskim, Wedle wlookieh dG'lii ":eń Sie~· . . .. ·. '. 
którego jest głosem poprzedzajite~m, a ~ 10 b. m tr.af 001~. " nt Tuw~ 
końc2y hypotezą. te nadejdzie e~as, kiedy -.1:~~ ~lm~~~Y tr~U..1.a .... i · .. -: · 
ten artysta-wieszcz i apostoł milczenia -·- . . ~ą.. , 
W4'ielony będ!&ie do cfogmatn tr6jey. ro-1 ~~ ~~m ..... . - · · : .. · . 
mantyeznej (Miokiewicz., .. Słowacki, Kfa... ~ .... "'91111F"~"•'~~ '· / ... 
siński), twottrąc wraz I ltimi .„tetraft1ldrję$;;;. Redakto.r. odpo:w . .A.leksa.nder .. BfoI~i ,;' ···. 'ti·; 

·~poetów Polski porozbfor_owej. ·. -. · ~:. . . . . ~- .„.. . .. .·· · · · · .. 
· P·a.bliezn.?~w.ni~1'Zlle~Jgarś.oi,·.P1'~~J,.-.· ~k··.t·na .. · łmh Wlia.wJłiOłWQ · 

W4tnie mfod:ziet>. g.i.. ·!d.óre-J :~ 91l~. b:rftf. ..l. ·~~*I.AJ:&. ., : 



iłłu.\ 

Fina.ns.e ·Ki~~· 
o 'sta.ui:e mun.icypa·lnycli ti~~~a 

śW'ladc.zy .naj1lepiej :l'akt, me Zoal'Ląd llliejisik.ł 
zwrócił' iSię d·o -0gół11 poclleglycll tSObiie pra„· 
co.w·nillków, ;pobieraiąeych pensję z kaisy miej­
ski-ej, z wezwailliiem do wyrażenia zgio<ly :na 
redufocj ę gaż .na .rzecz ~ którego dJo..:. 
cli-Ody są 'lli-epropOO>ejli)nalnia małe w et-os.w.­
ku d-0 iwyda·tków. Romp~e to jest 
kOIIl:traiStowo reż.oo od me?m1y.ktegio- wzl'IOOtu 
płaey cia p.rae~ fi:zy.cz.Q,ą. Zwykły tragarz za;.. 
rnbia 30~40 llb. d:zi.enmi·e. A więc - depiei 
być :tragnirt.em, llli.Z urzęd:nilki·oon nrl-ejiakim. · 

No.wi ministroiwi:e. „ "' 
' 

> .... 

· 1rfi~1 isti·.:;:m it"olnJ.ctw.a .zost.al mtnowań"s\ 
<l7Jalaez 'l.łemm gu.b-. chail1k<0wsk-i-ej Wa~ 
.Ki.:Aok-ol<Cew. ,, 

Ze źródeł Wł8ll'Ogoćfnych aenn:iikii :ki;jow• 
ski e <l-0wiadują się, że ukraińscy soe.-łedera.o: 
liśei pp. D. D.or-0S:Zioolro i A. Łotooki. prawdO-: 

• podobme wejdą do ll!;)W-&go ga.b.iinetu. Pan:a:' 
DoMszen.ee rza.proponowano p;rzyjęci-e port:f e-'. 
lu mirustra sp.raw ::iew.nętrmyeh, UliŚ p. oo~ 
Memu, b. pisarzowń. gen·~aitn-emu, ~ll!C>~ł-', 
sk!.:> miinist.ra i\Vy'1.llań. . ' . '"'-·" · 

N.a staeji w ~-e. -: . 
. "I;.'. • 

, Jak infornmje <pr&sa kijowska, ~"'fejg-e 
iStacje Jioo~j-DW-e (Kijów - o.sotl>owa, :towa~: 
·WA, Kijów II i t. d.) zO!Staly zajęte ;przez woj~' 
ska niem.ieokie. K~m-endantem węzła .zOl&td­
mi~mowruiy Q!b~l-e~tnaint Tirege:r. BudytnikóWl/ 
-sta·c;·jnych tilnują 'Warty ni~i.&ekie. C'eęśi· 

I 1ru.: Lów .sta.iiyjnych rositala 1.his11nU001& p.od-: 
! ·C.t.lb bom•btH1tkvw8·!'.Lia~ p.m:.-eito prz_~-ą~-o d.o 

l 
5r~ naprawy. Przystąpiono też do ~~ 
.r.nttir.\;t.(vny'{"h wagonów. . . ,. rJ ... 

' -
~ 
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. ł8. DZielna I& 

~ }:S,ę .···-~· 

OO(lALNYaf, ąpeą~wrou~T,1. ·~ 

ZAKŁAD KĄPIELOWY .„.llt.€lem~iiii~~~2Eełl8B•·lll5~55§~~~smEJI 
„UR:;A-llA~-: 

W POLSCE. 
I ZałpŻOłł8 1867. 'fi. 

:e-c:rs:e;:. 
CegielniatJa 34.. 

rłińii 

Llc"VłaeJa publiczna! 
. :r.ldś,. 111 poniedmał&łr. dn.. li aoerwoo r„ b. sp~am 

~· lieytacf~ publiezn' in plus w mieśeie Łodli'li a m. 
o ~- 9 i pół pt'md pałnd. w domu p~ uooy 

~~„Ji!111' 
a otomany:,~. 

-·i stolików ~i' 
~krzeseł. 

BO~ dnia ló -.oze~ J!9;łs r. 

Dnł&tt·&..-.~„~ 

Ko ~letJ aturał 
przygoiowt1jąee do ~.11amhm. JM~, dl.A ktmdyuatów 
obojga. płel .$e m&d~ 7..:.tokl. łub :po ~ oopo­
Włedniego eguminn. 

Rlflmycli a~ ~a i tmY.f:ttmje ~ ~ 
Młarja kompleiów ......; ~ 167 (p:ray ~e.) oodmen-
~ \'>d"·~"'~•~ · Kierownik 

t" BARTOSZEWSKL 

„. ~akuj~ pond • ·-~ 
mem. Jakiekolwiek zmiany w składzie perso-
n~lu ~rzędniezego nie_ ~ przewidywane. Zgłasza­
m~ Się do Magistratu osobiste lub. nadsyłanie ofer-t ł 
je.st~. . . . 

·strat m. ŁodzL 

l 
i pełnem wykśr.b~,em tmiwe-uYt~i:rn · 
·praktyką petl1gog1crrną w s?Jk~ ~~, 
giimnaijtH:n 7.f'mrlrifl. f,!Jłlk. 

· ... ~:..składa/, ~-„~·· 

Tow . .A.kc.Browaru Pannrego 

ss„rów K_. A 
. - w Łodzi, ul„ Średnia 34. ..:-.. 

llajwięlu1q Brow1ar • młe-j$e11. 
f abrykaeja chemi·c1nie c:iystag~ płynnego kwasu , \ff1jła11eg0 ·w cy­

lindrach stalowych po 20 ł to kilo. 

CODZIENNIE.~ g... 8 w.. 

Wielkie -V&riete 
. Przedsta wlani&,· 

_. 
f aiti · podwójne . 

p~& y..~ehme U'ZiRt.no pforwsmon~dne': 

1

1 

P "lll s.. kll e I .. N. B. Uprasza się· przy ku-
hZl!nB ie - p.me o zwrócenie uw81!i na ety„ 

~ Ba'ł!!Hlrskie I kfetv i korki 5t~mplowane i t.ą.-

-
f llofHtchijskie danie dostawy ~browaru. Akcvł„ 

U, 1~ 16, 23 m. t,n· nad~ 

R. Korn,_·\ 
4173---1 . _. __ Cęgiełniana ~ 

o 

„ •. ( ne}.(O un:y ut Srednfei N., M. 

ło • n.t 

Do-~ ~najęci~ . 
2 to.j(ale po 6 pokoi z kuóh..:/ · 
nią. z wsze1'.kiemi . 'vygoda.mi Jl 
SKLEF fro.ntowy od 1.-go Lipca( 
r. b., ora~ 2-s pokojf1 !Il lrochn.~ ·. 

od tata.i. Piotrk-0-WE1k-~ 192. J __ _ 
. 4187-,. 

• s;&•. mew · 

Poszutuie k cii -~- . .-· 
' na lało dyp1omnwana ttoZ®l~ .. · 

ko:ttee?"W'atorjum warszawskie~ · 
:a '.kt>1rwe-ria-cją ntemlee1r~ i p.ł 

tentem 6-klasowem. · , 
Radw~li:.ti :!'ltt tn m. fi mt~ 
god~.' 1-4~ . . <t499-i 

· Konstantynowska -~ Hr. 
· · w ł.odz~ , 
po ·powrocie -. WZNoWii. P -

..... TY~~· · ~$ 

d inisłracia dzien. „GObZl)(ł\ P tSXl" · 
WARSZA A, I I 7, - ŁQ.. .., . Piontowsb Bl 

oraz IUje :I. kaniei-)11 

.• led21n1a. • Ozt•to111e1w1a. w Ciechanowie. ••. l•r•oUala. 11 Kallsn, w Rłelcaoll. 
w bluszkach, w .t.omzr, w .t..awlczua • Mtawla. •••atnl. w Pułtusku~ 11 Płoob._w 
ll1dloa1Jll. w Sieradzu, w ftłarnlealoaoh11 w IO'IPWGU, w lomanow&e. 118 Włauł 

· łw11 w Zaw1ua1u. • Zduasldlł WoH I t. d. · •• 

PllZYJHUJĄ OGŁOSZENIA FO ODACH ~AKCY~Cf4 ~ 

„GODZINY POLSKI" 
"D!leanika Pbłsłde10" w C•t&r1wnvł~ l ... fiolica Kuiawskł-0* we Wł6ctil#k&. 




